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Niedziela Siódmego Tygodnia Wielkanocnego, 16 maja 1999
1. Dys

2. Wiara ma swoje przedszkole, swoją podstawówkę, szkołę średnią i swoje uniwersytety. Nie wypada swojego wykształcenia kończyć na przedszkolu czy podstawówce. Trzeba ciągłego rozwoju i dążenia wzwyż.

3. Jezus był przedszkolanką, gdy wybrał grono swych uczniów. Musiał się nimi opiekować, strofować, umacniać słowem, pocieszać, czynić cuda. Bardzo powoli wzrastało rozumienie uczniów, niewiele jeszcze pojmowali pod krzyżem a raczej tam, gdzie uciekli, niewiele rozumieli po zmartwychwstaniu, nie mogli uwierzyć, przyjąć, że jest to możliwe, po prostu wątpili.

4. Z jak wielką troską modlił się za nich Jezus w czasie ostatniej wieczerzy. "Ja za nimi proszę, nie proszę za światem, ale za tymi, których Mi dałeś, ponieważ są Twoimi. (...) Już nie jestem na świecie, ale oni są jeszcze na świecie, a Ja idę do Ciebie. Ojcze Święty, zachowaj ich w Twoim imieniu, które Mi dałeś, aby tak jak My stanowili jedno." (J 17,9.11)

5. Wiedział, że kończy się pewna beztroska szkoły, że rozpocznie się ich samodzielne życie, że czeka ich wiele cierpień - żar rozpalonego pieca, który wypróbuje jakość ich wiary. W Liście Piotra czytamy: "Umiłowani! Temu żarowi, który w pośrodku was trwa dla waszego doświadczenia, nie dziwcie się, jakby was spotkało coś niezwykłego, ale cieszcie się, im bardziej jesteście uczestnikami cierpień Chrystusowych, abyście się cieszyli i radowali przy objawieniu się Jego chwały. Błogosławieni [jesteście], jeżeli złorzeczą wam z powodu imienia Chrystusa, albowiem Duch chwały, Boży Duch na was spoczywa." (1P 4,12-14)

6. Wyznawca Chrystusa przygotowany być musi na cierpienie i utrapienie. Zresztą - każdy człowiek, jeśli tylko żyje na tym łez padole będzie cierpiał. Jedyna różnica polegać będzie na jakości i sposobie cierpienia. Biblia upomina nas: "Nikt jednak z was niech nie cierpi jako zabójca albo złodziej, albo złoczyńca, albo jako [niepowołany] nadzorca obcych dóbr! Jeżeli zaś [cierpi] jako chrześcijanin, niech się nie wstydzi, ale niech wychwala Boga w tym imieniu!" (1P 4,15-16)

7. W Biblii znajduje się fragment dający świadectwo niesamowitej i niezłomnej wiary w obliczu cierpień, upokorzeń, trudności. W księdze proroka Habakuka czytamy: "Drzewo figowe wprawdzie nie rozwija pąków, nie dają plonu winnice, zawiódł owoc oliwek, a pola nie dają żywności, choć trzody owiec znikają z owczarni i nie ma wołów w zagrodach. Ja mimo to w Panu będę się radować, weselić się będę w Bogu, moim Zbawicielu." (Ha 3,17-18)

8. Łatwo jest wierzyć, gdy nasze winnice przynoszą plony, drzewa figowe rozwijają pąki, mamy przebogaty zbiór oliwek a zagrody pełne owiec i bydła. Trudno wierzyć w ogołoceniu, gdy tracimy wszystko, gdy pozostaje tylko figa z makiem. A jednak można wierzyć i wtedy, choć przyznaję, że jest to prawdziwy uniwersytet wiary.

9. Jezus martwił się o swoich przedszkolaków. Dlatego przewidział dla nich pomoc, swojego Ducha, którego miał posłać. Widzimy w dziejach Apostolskich wspólnotę, która modląc się czeka na przyjście obiecanego Pocieszyciela. Niech to oczekiwanie będzie i w nas.

10. (BT)
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